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Blok

Z tym blokiem u nogi Polska daleko nje zajdzie.

Awantury i manifestacje
przeciwko Habsburgom

Zajścia na przyjęciu Slow. Św. Korony w Budapeszcie
Budapeszt. (PAT.) Z okazji 

ukończenia przez Ottona Habsburga 
21 lat, węgierskie Stów, świętej Koro­
ny urządziło wczoraj wieczorem uro­
czyste przyjęcie, które stało się przy­
czynę poważnej awantury i manifesta­
cji przeciwko Habsburgom.

Mianowicie zgromadziło się około 
100 ludzi przed domem, gdzie miało 
się odbyć przyjęcie, witając przybywa­
jących członków Stów. Świętej Koro­

ny krzykami i wyzwiskami. Po pew­
nym czasie manifestanci wyłamali bra. 
mę 1 drzwi i wtargnęli do sali, rozrzu­
cając bomby z gazem łzawiącym. Rów­
nocześnie manifestanci powiesili na 
sąsiednim placu kukłę, przedstawiają­
cą młodego człowieka w smokingu, 
który to młody człowiek miał wyobra­
żać Ottona Habsburga. Ostatecznie po­
licja rozproszyła manifestantów i przy, 
wróciła porządek.

Proces Alvenslebena
o zamach w Insbrucku

Do tych, co się dotąd 
wyborami nie interesowali

Jeżeli się dotąd wyborami do rady miejskiej nie interesowałeś, odpo­
wiedz na pytania:

Czy chcesz, by miasto nasze przestało być polskie, narodowe, katolic­
kie 7

Czy chcesz, by się u nas coraz bardziej panoszyli Żydzi i chleb odbie­
rali Polakom, skazując ich na bezrobocie i polską zatruwali duszę?

Czy chcesz, by w mieście naszem do decydującego steru dostali się po­
pierani przez Żydów „senatorzy“, którzy na wybory, dla łapichłopstwa, 
przybrali nazwę „Narodowego“ Bloku Gospodarczego, ale w rzeczywistości są 
najzaciętszymi przeciwnikami narodowej polityki Obozu Narodowego?

Czy chcesz, by miasto nasze podminowała czerwona fala wywrotow­
ców: komunistów czy socjalistów, burząc podstawy naszego ustroju społecz­
nego i naszego życia religijnego?

Czy chcesz. by miastem rządzili ludzie bez poczucia odpowiedzialno­
ści, czy bez przygotowania do tego, którzy wtrącą miasto w lekkomyślną, 
rozrzutną, niesumienną gospodarkę, a obywateli narażą na nowe, ciężkie po­
datki 7

Jeśli tego wszystkiego chcesz, to pozostań nadal obojętny dla sprawy 
wyborów do rady miejskiej. W przeciwnym razie idź w dniu wyborów, 23 
listopada, z członkami rodziny i innymi domownikami, którzy mają conaj- 
mniej lat 24, do urny wyborczej, do właściwego lokalu wyborczego i glosuj 
według sumienia na narodową i katolicką, przeciw-żydowską. przeciw-„sa- 
uacyjną“, przeciw-wywrotową, listę Obozu Narodowego Niezależności Oby­
watelskiej i Pracy Gospodarczej.

Czy myślisz, że. nie głosując, nie wpływasz na wynik wyborów? Prze­
ciwnie, wpływasz na nie, ale ujemnie, bo wskutek braku głosów ludzi bier­
nych, jak Ty, tem bardziej zaważą na szali głosy wrogów narodu i państwa 
polskiego oraz glosy przeciwników narodowego i katolickiego charakteru 
miasta naszego.

Dlatego nie wolno Ci być obojętnym i w dniu wyborów pozostać 
w domu.

Jeżeli jęstęś zależny, nie masz się czego bać, wybory są tajne. Za gło­
sowanie na listę Obozu Narodowego nic nikomu nie grozi.

Wzdrygnij się z bierności i apatji: Bądź obywatelem! Bądź stróżem 
swoich własnych i wspólnych naszych praw obywatelskich i interesów rze­
telnych.

GÓRĄ NASZA l GÓRĄ OBÓZ NARODOWY!

Ekspedycja naukowa wśród Sodów 
podbiegunowych

Członek ekspedycji, słynny lotnik sowiecki rozbił swój 
aparat o skały

Hitlerowskiego zamachowca skazano na 3 lata więzienia 
i wydalenie z Austrji

Wiedeń. (PAT). Przed wiedeń­
skim sądem przysięgłych odbył się pro­
ces przeciwko berlińskiemu kupcowi 
Wernerowi Alyenslebenowi, oskarżo­
nemu o udział w zamachu na obecnego 
komisarza propagandy dr. Steidlego, 
dokonanym w Inshrucku ii lipca r. b. 
Akt oskarżenia stwierdza, że Alvensle- 
ben przyznał się w śledztwie do udzia­
łu w zamachu, który miał być dokona­
ny przy pomocy pewnego nar. socj. z 
Niemiec.

P. K. 0.
obniża stopę procentową
Warszawa. (Tel. wł.) W naj- 

tizszym czasie P. K. O. obniży stopę 
procentową, płaconą od wkładów o- 
»zczędnościowych do 4 proc. Równo­
cześnie minister skarbu wyda polece­
nie. obniżające o 1 proc, oprocentowa­
nie wkładów w Komunalnych Kasach 
towycVn°^C^ * Spółdzielniach Kredy-
_,^bl”żenie oprocentowania wkładów 
, R K. O. nastąpi prawdopodobnie od 
1 stycznia, (w.)

Na wstępie rozprawy zeznawał o- 
skwrżony v. Alvensleben, oświadczając, 
że on i jego towarzysz nie mieli zamia­
ru zabić dr. Steidlego, lecz chcieli mu 
tylko dać „pamiątkę“. Według zeznań 
Alvenslebena do dr. Steidlego strzelił 
jego wspólnik, którego nazwiska nie 
chce wymienić. Po daniu strzałów 
sprawcy zamachu uciekli autem zagra­
nicę do Bawairji. Alvensleben wrócił 
następnie do Austrji, abyjak zeznał 
w śledztwie — dokonać ponownego za­
machu na dr. Steidlego. albo na dr. 
Feya.

Na pytanie przewodniczącego i pro­
kuratora oskarżony odpowiada, że miał 
zamiar przeprowadzić w Wiedniu pe­
wną akcję polityczną, jednak bliższych 
szczegółów w tej sprawie ujawnić nie 
chce. Co do przynależności partyjne; 
Alvensleben przyznaje, że był nar. socj., 
jednakże wystąpił z tego stronnictwa 
jeszcze w r. 1931.

Po Alvenslebenie został przesłucha­
ny jako świadek dr. Steidle. Po prze­
słuchaniu dalszych'świadków i po wy­
wodach stron sąd udał się na naradę.

O godz. 22,30 wydany został wyrok, 
skazujący Alvenslebena na. 3 lata wię­
zienia i wydalenie z Austrji.

Moskwa. (PAT). Ekspedycja prof. 
Schmidta na statku „Czeluskin“ skaza­
na została na przymusowe zimowanie w 
lodach. Ekspedycja ratunkowa na ła­
maczu lodów „Liedtke“ zdołała dotrzeć 
jedynie na odległość 30 mil od „Czelu­
skina“ i musiala zawrócić, aby uniknąć 
uwięzienia przez lody. Towarzyszący

Dalszy wzrost bezrobocia
Warszawa. .(PAT.) Według da­

nych statystycznych liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych wynosiła na te­
renie całego państwa w dniu 18 b. m. 
229 672 osób, co stanowi wzrost w sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 
7 627 osób.

Z uniwersytetu 
warszawskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Rektor 
uniwersytetu prof. Pieńkowski był 
przyjęty przez premjera .Tędrzejewi- 
cza.

W kołach akademickich rozeszła 
się pogłoska, że niebawem należy ocze­
kiwać decyzji co do terminu otwarcia 
uniwersytetu, (w.)

ekspedycji słynny lotnik sowiecki, zna- 
ny z lotów podbiegunowych, Babusz- 
kin, rozbił samolot o skały lecz cudem 

■sam ocalał.
Ekspedycja prof. Schmidta znajduje 

się obecnie na północ od cieśniny Be­
ringa. Lody unoszą statek w kierunku 
zachodnim.

W kraju i w świecie
— Staraniem paryskiej rady miej­

skiej w miejscu, z którego w r. 1783 
wzniósł się pierwszy balon, pilotowany 
przez Pilatre de Roziera, wzniesiono 
odpowiedni pomnik. Uroczyste odsło­
nięcie pomnika odbyło się wczoraj.

— W Zagrzebiu, w przepełnionej 
sali Filharmonji, odbył się koncert mu­
zyki polskiej pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga z udziałem Karola Szyma­
nowskiego. Artyści przyjmowani byli 
owacyjnie.

— Profesor Uniw. Jagiellońskiego,
dr. Gołąb, został powołany na członka 
czynnego międzynarodowego Instytu­
tu Filozofji i Socjologji Prawa w Pa­
ryżu.

— Zw. Właścicieli Nieruchomości
przeprowadził ankietę o wypłacalności 
komornego na terenie Warszawy. —« 
Przekonano się. że, przeciętnie zaległo­
ści komornego sięgają I miesięcy w.)
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Zona zamordowała męża
Krwawy dramat na Saskiej Kępie

Warszawa. (Tel. w|.). W piątek, I 
17 b- m około godz. i po południu — I 
jak już donosiliśmy — w mieszkaniu 
przy ulicy Krynicznej 12 (Saska Kępa), 
zajmowanem przez emerytowanego kpt. 
Damma, rozegrał się krwawy dramat 
na tle nieporozumień między małżon­
kami.

Kpt. Damm zajmuje w tym domu od 
dłuższego czasu 3-pokojowy lokal, gdzie 
mieszka wraz z małżonka Stefanja z 
Wołowskich i dwojgiem nieletnich 
dzieci. Stosunki w stadle inalżeńskiem 
były od dłuższego czasu burzliwe. Z 
mieszkania często dochodziły głośne 
spory a nie rzadko — hałaśliwe awan­
tury. Małżeństwo czyniło sobie wza­
jemnie zarzuty złego postępowania 1

P. Ewaryst Namysł 
i „Przegląd Codzienny“
Spotkały nas dwa przykre zawody:
P. Ewaryst Namysł oświadczy! był 

publicznie i uroczyście, że wytoczy nam 
proces o zniewagę za nasze ..oszczer­
stwa'* o nim w związku ze sprawa „sa­
nacyjnego' Banku Spółdzielczego Rze­
miosła. Ale skończyło się na oświad­
czeniu.

Przypomnieliśmy sprawę p. Namy­
słowi kilkakrotnie. Niestety — bezsku­
tecznie. P. Namysł wciąż — „zapomi­
na“ o skardze... Tracimy już wszelką 
nadzieję... A szkoda! Taki mamy pię­
kny maferjał!

To zawód1 jeden: a drugi pochodzi 
ze strony „Przeglądu Codziennego ", or­
ganu p. Namyśla i tow. Pismu temu 
zarzucaliśmy uprawianie szantaży ce­
lem wyłudzania tą metodą pieniędzy. 
Stwierdziliśmy, że mamy w tej spra­
wie ścisłe dowody.

I ło nazwano „oszczerstwem“. 
„Przegląd Codzienny“ zapowiedział 
wytoczenie nam procesu o zniewagę. 
Poprosiliśmy go, b.y tylko dotrzymał 
słowa. Alę — słowo się rzekło, a 
wiatr je poniósł w pole... Skargi, jak 
nie było, tak niema...

A tymczasem teka nasza z dowoda­
mi ną szantaże, uprawiane przez „Prze­
gląd Codzienny“, rośnie i pęcznieje. Na 
biurko nasze padły świeżo nowe doku­
menty, przed nami stanęli no­
wi świadkowie. Czekamy z upragnie­
niem ną proces, a do spraw tych powró­
cimy w każdym razie w sposób bardzo 
wyraźny, by gangrenę napiętnować, jak 
ma to zasługuje, i kres położyć wyzy­
skowi obywateli miasta naszego.

Attache prasowy w Berlinie
W ostatnim numerze „Kurjera Po­

znańskiego“ pojawiła się wiadomość 
telefoniczna z Warszawy na podstawie 
tamtejszych doniesień prasowych, ja­
koby nowy attache prasowy przy po­
selstwie polskiem w Berlinie, dr. Le­
szek Kirken, był pochodzenia żydow­
skiego.

Jak się dowiadujemy, informacja 
ta nie odpowiada rzeczywistości. Ro­
dzina dr Kirkena jest pochodzenia 
szwedzkiego i ma indygenat polski.

nielojalności. Ostatnio oboje nie praco­
wali.

W krytycznym dniu kpt. Damm 
wstał późno i chodził w pidżamie. Dla­
tego też zapewne prosił żonę, aby ze­
szła do sklepu po papierosy, których 
w domu nie było. Na tle odmowy 
spełnienia tej prośby miało dojść mię­
dzy małżonkami do ostrego starcia, po

20-letnia kobieta w stanie poważnym 
rzuciła się pod potiig

Kola pociągu odcięły nieszczęśliwej obie nogi - Nieznajoma 
zmarła w szpitalu miejskim

W dniu wczorajszym na Starolęce 
rozegra! się wstrząsający wypadek. — 
Mianowicie o godz. 17,30 w pobliżu 
dworca pod pociąg osobowy rzuciła się 
nieznana kobieta. Kola pociągu od­
cięły nieszczęśliwej obie nogi. Krwa­
wiącą obficie desperatką zaopiekowano 
się doraźnie i udzielono jej pierwszej 
pomocy. Niestety silny upływ krwi 
przyprawił nieszczęśliwą kobietę o utra­
tę przytomności.

Niezwykły egzamin
Ze Stęszewa donoszą nam, że tam­

tejsi kandydaci na radnych z listy O- 
bozu Narodowego zostali wezwani do 
przewodniczącego komisji wyborczej, 
który oświadczył im, że winni przed 
nim złożyć egzamin z władania języ­
kiem polskim w słowie i piśmie.

Egzamin ustny przedstawiał się w 
ten sposób, że przewodniczący zadawał 
kolejno kandydatom następujące pyta­
nia- „ile w Polsce jest ministerstw". 
„Jak się ministrowie nazywają“, „Gdzie 
mieszka.marszałek Piłsudski“, „Jak się 
nazywa małżonka Prezydenta“ itd.

Egzamin pisemny polegał na napi­
saniu dyktanda, składającego się z ta­
kich np. zdań: „W Polsce panuje jed­
ność i zgoda“, „Granice Polski wytknął 
swym mieczem pierwszy marszałek Jó­
zef Piłsudski“ itd.

Komentarze zbyteczne.

DZISIAJ! DZISIAJ!

Łazarz — Górczyn — Jeżyce
wielki wiec przedwyborczy
OBOZU NARODOWEGO

odbędzie s ę

dzisiaj w środę o godzinie 7,30 wieczorem
w sali „Belwederu“ przy ul. Marszalka Focha.

Wstęp wolny dla wszystkich!

którem żona wybiegła z sypialni, po­
rwała za rewolwer męża, zarepetowałą 
go i. wpadłszy do pokoju sąsiedniego- 
gdzie przy stole siedział mąż, dała do 
niego dwa strzały, które ugodziły go w 
rękę i nogę. Ranny zaczął wzywać po­
mocy policji. W tej samej chwili pa- 
dly dwa następne strzały, z których je­
den ugodził kapitana w okolice kręgo­
słupa. Wówczas kpi. Damm wybiegi 
do sieni chwycił się za poręcz, zachwiał 
i upadł. Kpt. Damma zabrało pogoto­
wie, a żonę jego odstawiono do aresztu 
przy urzędzie śledczym,

t .JĆmi zaopiekował: się sąsiedzi.

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło nieszczęśliwą w stanie bez­
nadziejnym do szpitala miejskiego Nie­
stety kobieta była już w agonii i 
wkrótce zmarła.

Nazwiska tragicz.nie zmarłej dotych­
czas nie stwierdzono. Była około dwu­
dziestoletnia w stanie poważnym Ist­
nieją poszlaki, że nieszczęśliwa pocho­
dzi z poza Poznania, (ki)

„Miły“ bratanek
P. Wojciech .Szymaś ze Studzieńca 

w pow. chcdzieskim. przechodząc przez 
las swego brata Kazimierza, napotkał 
bratanka, robotnika Stefana Szymasia. 
którego zapytał, co porabia w tesie W 
odpowiedzi na to Stefan Szymaś wy­
mierzy) do swego stryja z pistoletu. 
Pistolet jednak nie wypalił.

Podczas rewizji domowej u krew­
kiego bratanka znaleziono pistolet na­
ładowany śrutem. Policja prowadzi 
przeciwko Stefanowi Szymasowi do- 
chodzenia o usiłowane zabójstwo stry­
ja. (ki.) ____ _

Traa!n7nv wynartek 
5-Ioio’eao rhłooca

Tragicznemu wypadkowi uległ wczo­
raj popołudniu 5-Ietni Miron Figaszew- 
ski.

Wstęp wolny dla wszystkich!

Chłopczyk, gdy matka zajęta byla 
praniem, ba^-ił się w towarzystwie 
swych rówieśników w mieszkaniu 
rodziców na Czartorjl 8. W pewnei 
chwili mały Miron wpadl do wanny 2 
wrzącą wodą. Nieszczęśliwy chłopiec 
zanim zdołano go wydobyć, prawie <}- 
ugotował. Lekarz Pogotowia (55-55] 
stwierdzi! poparzenia trzeciego stopnia 
i przewiózł nieszczęśliwe dziecko do 
szpitala Św. Józefa.

Stan chłopca jest tak groźny, że nie- 
ma żadnej nadziei utrzymania go przv 
ż- ’u. (kl) y

Zwolnienie 
rejenta Gwoździa

Warszawa. (Tel. wł.). Pomiędzy 
notariuszami, zwolnionymi na terenie 
województwa lwowskiego, znajduje się 
również rejent Gwóźdź z Brzozowa.

Nazwisko to jest głośne z powoda 
tragicznej śmierci śp. Chudzika, (w)

Przygoda „spragnionego“ 
reemigranta

Łódź. (PAT). Wczoraj wieczorem, 
po przybyciu na stację Lódż-kaliska po­
ciągu osobowego, w jednym z przedzia­
łów znaleziono zupełnie nieprzytomne­
go reemigranta z Ameryki, obok które­
go leżało 5 pustych półlitrowych bute­
lek po wódce. Reemigranta odstawio- 
no do szpitala, gdzie po dojściu do przy- 
tomności oświadczył, że, przybywszy do 
Gdyni, kupił a następnie wypił kilka 
butelek >vódki, której w Ameryce wsku­
tek prohibicji nie pił już od kilku lat.

Krwawa tragedja 
małżeńska

Łódź. (PAT). We wsi Karczewek 
w pow. sieradzkim rozegrała się na tle 
mająlkowem krwawa tragedja małżeń­
ska.

37-letni Antoni Bendkowski, który zo­
stał usunięty przez żonę z zagrody, sta­
nowiącej jej własność, zakradł s'e pod 
okna, domu i dał 2 strzały z dubeltów­
ki, kładne trupem swoją żonę Michali­
nę i jej iO-letnia siostfę.

Zbrodniarza aresztowano.

ICemWii balonik 
propagandowy

Łódź (PAT). W tych dniach na 
polach wsi Aleksąndrówka w pow. 
Kolo spadł większych rozmiarów balo­
nik, do którego przyczepionych było 
kilkadziesiąt odezw w języku niemiec­
kim. Z treści odezwy wynika, że zo­
stały one wydane anonimowo, przez 
antyhitlerowskie grupy niemieckie, któ­
re wzywały naród niemiecki, aby w d. 
12 listopada, t. j. w dniu wyborów, „0- 
pamiętah' się i dały wyraz prawdzie“.

Prawdopodobnie balonik wypusz­
czony został na terenie Niemiec, a pę­
dzony wiatrem doleciał na teren Polski 
i tu po kilku dniach opadt.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM I

W. i. LOCKE i

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszyj.
44)

— Rozumiem doskonale. Człowiek 
musi żyć. Na początek trzeba brać to, 
co się nastręcza, ale pan bawi się w 
fordansera już od paru lat i nie stara 
się znaleźć niczego lepszego. Pan lubi 
to nędzne życie i...

— Nienawidzę!
— Nieprawda — ciągnęła nielitoś- 

ciwie. bo już dużo teraz rozumiała. — 
Pan nienawidzi tylko pracy, zwłaszcza 
takiej, za którą mało plącą Praca 
jest dla pana przekleństwem życia.

Bezczelne oświadczyny Boba roz­
śmieszyły ją tylko w pierwszej chwili 
Stopniowo ogarnęło ją wielkie obu­
rzenie Bo żeby taki młody człowiek, 
dobrze wychowany, inteligentny, sil­
ny, zdrowy, sympatyczny, nie poczu­
wał się w życiu do niczego oprócz za­
bawy. to już przechodziło wszelkie po­
jęcie

— Niech pan słucha rzekia,

wstając od stolika z herbatą i naka­
zując mu gestem milczenie. — Niech 

an siedzi. Poprosił mnie pan o rękę, 
o pan myśli, że jestem bogata. Ani 

słowa!.. Przypuśćmy, że pan mnie 
rzeczywiście kocha... Jednak, gdy­
bym była biedna, nawetby pan na 
mnie nie spojrzał W głębi duszy ma­
rzy się panu, że gdyby się pan ze mną 
ożenił, wiedlibyśmy razem leniwe roz­
rywkowe życie, podróżowali, rozbijali 
po Niceach. nie Niceach i już do koń­
ca życia nie potrzebowałby pan my­
śleć o zarobku.

Zaprotestował gorąco, że to nie­
prawda. Ożeniłby się z nią, choćby 
była zupełnie biedna. Miała go w rę­
kach. Od niej zależały jego losy, jego 
zguba, lub zbawienie. Tęsknił do pra­
cy. lecz warunki życiowe przykuwały 
go do nory, jaką byl „Percy“. Nagie 
wstał i przysunął się do niej o krok.

— Panno Oliwjo, nie chce pani zo­
stać moją żoną, to niech mnie pani 
poratuje w inny sposób. Jestem w roz­
paczy Pant się zćłaje, że pani zna 
świat. Złudzenie! Ja wiem, co to jest 
świat. Świat może być więzieniem. Na 
miłość boską niech mi pani pożyczy 
dwieście funtów.

Szkaradny wyraz: więzienie prze­
szył jej serce skurczem trwóg!, lecz za­

raz wziął górę zdrowy rozsądek, odzie­
dziczony po ojcu i zorientowała się, że 
chłopak, albo klamat, albo, jeżeli mówił 
prawdę, to nie wart byl, żeby go rato­
wać.

Zapytała więc surowo:
— Co pan zrobił?
— Nie mogę pani powiedzieć. Musi 

mi pani zaufać.
— Nie ufam panu i nie pożyczę ani 

grosza.
— Pani mi odmawia?
Z gardła Boba wydobył się cichy 

glos, podobny do warczenia, a wargi, 
ocienione jedwabistym wąsikiem, skur­
czyły się jak u psa.

— Naturalnie.
— Pani śmie mi odmawiać po tern 

wszystkiem, co między nami zaszło? 
W takim razie poco mnie pani ciągnę­
ła, zachęcała?

Oliwja zdrętwiała.
—- Ja pana ciągnęłam?
— Oczywiście. Czy pani nie kazała 

mi asystować sobie w Brighton? Czy 
nie zapraszała mnie pani tutaj do mie­
szkania? Podle pani ze mną postępo­
wała. Narażała mnie pani na stratę 
czasu. Przez panią zaniedbałam inne 
kobiety, które byłyby z radością...

Oliwja biada ze zgrozy, skoczyła ku

drzwiom i otworzyła je naoścież,
— Precz!
Wypadła do hallu, otworzyła dru­

gie drzwi,
— Precz!
Wybiegła na schody, zadzwoniła na 

windę i wróciła do hallu, gdzie Bob 
padł przed nią na kolana. Oczy miał 
dzikie, przerażone, jak ścigane zwierzę-

— Na miłość boską, przebaczenia! 
Oszalałem. Nie wiedziałem, co mówię- 
Litości! Niech pani zamknie te drzwi, 
to powiem wszystko.

Ale Oiiwja weszła bez słowa do ba­
wialni, zamknęła za sobą drzwi i opa­
rła się o nie plecami. Stała tak, dopó­
ki nie usłyszała oddalających się kro­
ków i trzasku drzwiczek windy.

Przed paru dniami o malo nie o°" 
sprzeczała się z Mauregardem. który w 
trakcie rozmowy o współczesnych mło­
dych ludziach, utrzymujących się z ko­
biet, zaliczy! do tej kategorii Boba -- 
Miał rację! Nie mogła się uspokoić, 
innych uczuć przyłączy! się okropny 
wstyd z powodu cnotliwego kazania, 
jakie mu wypaliła, bo przecież musi«1 
się z niej śmiać w gtębi duszy. No. ai» 
z bandą Lidji skończyła raz na zawsze.

{Ciąg dalszy na-tąpi).

Ï
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Tylko więcej 
takich „manifestacyj“

piszą nam z miasta, co następuje:
Agitacja „jedynki" przybiera kształ­

ty wręcz groteskowe, a w wielu wypad­
kach, prawem reakcji, jest doskonałem 
poparciem list Obozu Narodowego.

Oto jeden z przykładów: w niedzie- 
ję kolo 2 po poi. gromada jakichś 
50 — 70 oberwańców z odznakami „Na­
rodowego“ Bloku Gospodarczego na ra­
mieniu, maszerowała ul. 3 Maja, Ciesz­
kowskiego, Libelta, wykrzykując ulu­
bione „hasła" „sanacyjne". Z całą pew­
nością ani jeden z tych płatnych entu­
zjastów nie posiadał jeszcze prawa glo­
sowania, ale wygląd za to był taki, że 
mimowoli zabezpieczało się portmonęt- 
kę w kieszeni.

W pewnym momencie rzuciła się ta 
banda na jakiegoś młodego człowieka, 
tłukąc go bez przyczyny bezlitośnie la­
bami. Z trudem wyrwał się i schronił 
w bramie jednego z domów, a syci 
chwały „bohaterzy" pomaszerowali da- 
jej.. Policji nie było. Na ul- Libelta 
prowodyr zażgdał głośniejszego wy­
krzykiwania wyuczonych „haseł" wy­
borczych. Było to przed domem profe­
sorów uniwersytetu. Dlaczego tam tak 
głośno?-

Publiczność z różnemi uczuciami pa­
trzała na tych „wyborców". Ale nie 
były ło uczucia sympatji. Jawny wstręt 
i uśmiech politowania lub pogardy.

Tylko więcej takich „manifesta­
cji!“— _______

Bezwstydne fałsze
Tutejsze pisma „sanacyjne“ z 

„Dziennikiem Poznańskim" na czele 
w dalszym ciągu wypisuję nieprawdo­
podobne wprost brednio na temat prze­
biegu wypadków ostatniej niedzieli w 
Poznaniu.

Każdy, kto w tym czasie przeby­
wał na ulicach miasta, wie najlepiej, 
jak się rzeczy miały. Twierdzenie, ja­
koby „bojówkarze endeccy" bili bez­
bronnych ludzi, m. in. kobiety, jest 
wręcz bezwstydnem kłamstwem i od­
wróceniem rzeczywistości.

Jak było istotnie, o tem świadczę 
znajdujące się w naszem posiadaniu 
fotogrąfję isdokpmepty, K których, zro­
bimy 'użytek we właściwym czasie i na 
właśeiwem miejscu. Zresztą, kto nie­
dzielnych wypadków nie widział na 
własne oczy, a ciekaw jest prawdy, 
niech zajrzy w protokóły Pogotowia 
Lekarskiego.

Na tem jednak nie koniec. Zarów­
no w „Dzienniku“, jak w „Przeglądzie 
Codziennym“ ukazały się relacje o 
wiecach Obozu Narodowego na Głów­
nej i na Starołęce —- relacje, w których 
każde niemal słowo jest kłamstwem.

Faktem niezaprzeczalnym jest, 
żę olbrzymia większość uczestników 
wiecu na Głównej stanowili zwolenni­
cy Obozu Narodowego, którzy z zain­
teresowaniem wysłuchiwali wywodów 
referentów, żywo im przyklaskując. 
Dopiero po skończeniu wiecu gromada 
nasłanych bojówkarzy pod wodzę kan­
dydata BB. na radnego, Roszaka, z o- 
krzykiem „Niech żyje marszałek Pił­
sudski1, zaczęła rzucać krzesłami na 
scenę, raniąc w głowę przewodniczą­
cego zebrania, p. Stelmaszyka. Twier­
dzenie. jakoby to p. Stelmaszyk rzucił 
krzesłem, jest pospołitem oszczer­
stwem. za które p. Stelmaszyk pocią­
ga do odpowiedzialności sądowej re­
dakcję „Dziennika Poznańskiego“ i 
„Przeglądu Codziennego“. W związku 
z tem wygotowany już został odpo­
wiedni protokół z zeznaniami obec­
nych na sali kilkudziesięciu mieszkań­
ców Głównej.

P. Stelmaszyk, jak się dowiaduje­
my, pociąga również do odpowiedzial­
ności sprawców jego poranienia, któ­
rych nazwiska są znane.

Także to. co pisma „sanacyjne“ na­
pisały o zachowaniu się p. Libery na 
wiecu w Głównej, jest poproStu wyssa­
ne z palca.

W podobnie kłamliwy sposób przed­
stawiono przebieg niedzielnego wiecu 
Obozu Narodowego na Starołęce. Wiec 
ten udał się doskonale i był piękną 
manifestacją na rzecz „piątki“. W dy­
skusji zabrał wprawdzie głos leader 
”• B., p. Górzyński (wychrzczony Żyd), 
nie jego demagogiczne popisy wywo­
łały tylko niesmak i oburzenie. Prze­
wodniczący musiał powstrzymywać 
zebranych, by nie wygwizdali niefor­
tunnego oratora.

Ludność Głównej i Starołęki uspo­
sobiona jest szczerze narodowo. Wy­
stąpienia bojówkarzy „sanacyjnych“ i 
późniejsze oszczerstwa organów „je­
dynki" wywołały wśród niej ogromne

Lista 1 — mimo nazwy: „Narodowy“ Blok 
Gospodarczy — to wszędzie „sanacja“

Lista Obozu Narodowego 
— to w Poznaniu lista 5,
a w miastach prowincjonalnych 
według numerów ogłoszonych

głosowaniu na listę Obożu Narodowe­
go nr.. 5.

„Dziennik Poznański“ we wczoraj­
szym swym numerze twierdzi znów, 
jakoby aresztowany w Ostrowie pod 
zarzutem oszustw, niejaki Kowalski, 
był „działaczem endeckim*.

Wobec tego — na podstawie zasięg­

niętych informacyj — stwierdzamy je­
szcze raz jak najbardziej kategorycznie, 
ż eKowalski żadnym działaczem „en­
deckim" nie był i że dwa lata temu za­
pisał się do Obozu Wielkiej Polski, 
skąd go natychmiast wydalono, stwier­
dziwszy, że jest konfidentem wrogich 
obozowi narodowemu czynników.

Podpisy fałszowane i podpisy wycofane
„Sanacyjne“ sztuczki wyborcze na nic się nie zdały

Jak już donosiliśmy, w wielu mia­
stach na prowincji „sanacja“ podpisa­
ła pod swemi odezwami różnych oby­
wateli. nie pytając ich wcale o zgodę. 
Wypadki takie zaszły m. in. w Jaroci­
nie, Toruniu i innych miejscowo­
ściach. Można sobie wyobrazić, jakie 
oburzenie powstało wśród miejscowe­
go społeczeństwa na tego rodzaju nad­
użycia cudzych nazwisk.

Niezależnie od tego w wielu miej­
scowościach obywatele, których wpro-

liśmy już o kilku tego rodzaju wypad­
kach w Mogilni©. Obecnie „Gazeta 
Rawicka" zamieszcza (w nr. 2GG) na­
stępujące oświadczenie paru znanych 
obywateli Rawicza:

„Niżej podpisani stwierdzamy, że naz­
wiska nasze na odezwie komitetu wybor­
czego „Narodowego Bloku Gospodarczego" 
(„sanacja“) umieszczono przez pomyłkę i 
nasze podpisy cofamy.

„Powyższe podajemy Szanownemu Oby­
watelstwu do wiadomości.

Rawicz, dnia 17. listopada 1933.
,.(—) (—) Stanisław Jarczewski. Wła- 

wadzono w błąd i którzy podpisy swe > dysiaw Bukowski Kazimierz Tomiak, An- 
j ,1 • r, - Inni Maliński, Roman Buda, Stanisławistotnie pod odezwami B. B. złozyli, < Dworńik."

obecnie podpisy te wycofują. Donosi- * ----------

„Uczciwa“
obsługa informacyjna

Zarząd Tow. Właścicieli Nierucho­
mości w Rawiczu, złożony w większo­
ści z „sanMorów" powziął 15 bm. uchwa­
łę poparcia przy wyborach do rady miej­
skiej „jedynki". Uchwała ta oburzyła 
do głębi narodowy ogół członków to­
warzystwa, którzy zażądali zwołania 
'nadzwyczajnego walnego zebrania.

Odbyło się onó w cztery dni potem, 
to jest 19 b. ro- (w obecności około 2QO 
członków towarzystwa): skończyło się 
usunięciem dawnego zarządu oraz wy­
borem nowego, do którego nie wszedł 
ani jeden „sanator". Paru awanturu­
jących się zwolenników B. B. z p. Świe­
tlikiem na czele zebrani wyprosili z sa­
li. Jednomyślnie powzięto uchwałę, 
wzywającą członków do rzucenia gło­
sów w d. 28 listopada na listę Obozu 
Narodowego.

„Dziennik Poznański" udaje, że o 
tem wszystkiem nie wie. Onegdaj, a 
więc już po wspomnianem walnem ze­
braniu „Dziennik“ ogłosił, jakoby wła­
ściciele nieruchomości w Rawiczu o- 
świadczyli się za listą nr- 1, przyczem 
powoływał się na uchwalę obalonego 
tymczasem zarządu Towarzystwa u- 
chwały walnego zebrania z d. 19 b. m.

Wczoraj rano uchwalę tę podaliśmy 
na łamach naszego pisma. Mimoto 
„Dziennik" we wczorajszym swym nu­
merze, wierny swej zasadzie „uczciwe­
go" informowania czytelników, o której 
tyle pisze na str. 1, o parę stron dalej 
znów podaie uchwalę obalonego zarzą­
du Tow. Właśc. Nieruchomości na rzecz 
„jeebnki", nic nie pisząc o tem, co za­
szło w 4 dni później.

Takie „przypadki“ zdarzają się 
„Dziennikowi" codziennie. Należy do 
nich np. wczorajsza relacja „Dzienni­
ka“ na temat wyniku wyborów w mia­
stach, w których zgłoszono listy kom­
promisowe. Tą sprawą zajmiemy się 
jednak obszerniej.

0 pomoc
dla naibledniejszych

Stów Pań Miłosierdzia Św. Wincen­
tego a Paulo na Św. Łazarzu zwraca 
się z gorącą prośbą o pomoc dla naj­
biedniejszych. Nastały już dotkliwe 
chłody i ubogim potrzeba odzieży i
cieplej bielizny. W każdej rodzinie

„_____ ____ _o___ _ znajdzie się odzież, nie nadająca Się
oburzenie' które "'niewątpliwie znajdzie dl awłasnego użytku, a bardzo przy- 
sv>'ój wyraz w jeszcze tłumnlcjSzem * datnt najbiedniejszym. Trzeba ją o-

5 XII — Prof. U. P. dr.. A. Skałkow- 
ski: Stefan Batory.

G XII — Prof. U. P. dr. M. Sobeski: 
Geneza filozofji nowożytnej.

7 XII — Prof. U. P. dr. M. Sobeski: 
Geneza filozofji nowożytnej, cz. II.

9 XII — Doc. U. P. dr. K. Stojanow- 
ski: Współczesne zagadnienia rasy.

11 XII — Doc. U. P. dr. St. Tync: 
Wychowanie i szkolnictwo w Niem­
czech hitlerowskich.

12 XII — Prof. U. P. dr. A. Wodzicz- 
ko: Dzieje stosunku człowieka do 
przyrody..

13 XII — Prof. U. P. dr. Z. Wojcie­
chowski: Rządy Łokietka i Kazimie­
rza Wielkiego (w GOO-lecie śmierci Ło­
kietka i koronacji Kazimierza Wlel- 
kieffo).

14 XII — Prof. U. P. dr. Z. Zawir- 
ski: O zadaniach filozofji.

Wykłady odbywać się będą o godz. 
20 w sali 17 Coli Minus. Cena biletów 
wstępu 50 gr, dla młodzieży i wojsko­
wych niższych stopni 20 gr.

fiarować ubogim, aby biedacy nie cier­
pieli na wietrze i mrozie.

Zniszczoną garderobę składać moż­
na u przewodniczącej Sekcji Odzieżo­
wej p; Obarskiej, ul. Marsz. Focha 9i 
m. 3.

RECENZJE kinowe
Kino .,Słońce" wyświetla film pod tyt. 

„Dzika dziewczyna*'. Bohaterka tego fil­
mu jest nietyiko może dzika, co samowol­
na. przekorna i uparta. Bez przyczyny, 
w gwałtownym wybuchu gniewu, ćwiczy 
batem swego przyjaciela. Na złość ojcu 
wychodzi zamąż za hulakę i rozpustnika, 
który opuszcza ją zaraz po ślubie i wraca 
do dawnej kochanki. Zerwawszy z mężem 
i rodziną, bohaterka próbuje samodzielnie 
iść przez życie lecz życie to porządnie 
przycięta jej rogów. Żyje w biedzie i tra­
ci kochane dziecko. W zakończeniu do­
wiaduje się, że nie jest ..czysto-białą" bo 
ojcem jej był Indianin. Wobec tego decy­
duje się wyjść zarnąż za przyjaciela z lat 
dziecinnych, również „mieszańca“. Zacrad- 
nienie czystości rasy ma w Ameryce dużo 
większe, niż u nas znaczenie, stąd więc 
pointe'a zyskuje tam na ostrości. W roli 
głównej widzimy pełną temperamentu 
Klarę Bow. która wygląda tu bardzo do­
brze , -Nadprogram — polski tygodnik Fosa — 
ładnie sfilmowane uroczystości 11 listopa­
da w Warszawie, (ver.)

Powszechne wykłady 
w Poznaniu

23 XI — Doc. U. P. dr. J. Chałaslń- 
ski: Stany Zjcdn. Ameryki Półn.; 
przeszłość, ter&źmejszość i przyszłość.

24 XI —- Doc. U. P. dr. K. Górski: 
Przyłączenie Pomorza i Prus do Pol- 
ski (145G—14EG).

25 XI — Prof. U. P. dr. T. Grabow­
ski: Prusy Wschodnie jako kolebka 
literatury polskiej.

27 XI — Doc. U. P. dr. Z. Jedlicki: 
Współczesna Anglja.

28 XI — Doc. U. P. dr. St. Kólbu- 
gzewskj: Twórczość dramatyczna K. 
H. Rostworowskiego.

29 XI — Prof. U. P dr. J. Kostrzew- 
ski: Z dziejów swastyki (z przeźro­
czami).

30 XI — Prof. U. P. dr. A. Peretiat- 
kowicz: Kryzys współczesnego pań­
stwa.

1 XII — Prof. U. P. dr. R. Pollak: 
Niemiec o psychoiogji Niemców.

2 XII — Doc. U. P. dr. H. Marków- . 
ski: Utopie polityczne i społeczne w ■ 
starożytności..

4 XII — Zast. prof. U. P. dr. M. Ru- 1 
xerówna: Od Apollina do Buddy (z " 
przeźroczami).

kalendarzyk
Środa, 22 listopada 1933.

Słońce: wschód 7,24 — zachód 15,53 — 
długość dnia 8 godzin 29 min..

Księżyc: wschód 12 20 — zachód 20,59 —- 
przed pierwszą kwadrą.

Kał. rzk.: Cecylja P. i M. - jutro Kle­
mens P. i M

Kai. slow.: Wszemiła — jutro Miływoj.

Zebrania
PoDziś o 19 Tow Kobiet „Wzajemna 

moc", w Domu Król Jadwigi: 
o 19.3« Sodalicia Panien Urzędniczek 

(sekcja Miłosierdzia) w ognisku na 
Piekarach 2:

o 19 30 Filja Rob Prac, w Handlu i 
Przemyśle Z. Z. P.. u p. Gaworskiej, 
Nowv Rynek 4

o 19,30 Obóz Narodowy — wielki wiec 
wyborczy dla mieszkańców środki,, 
Kótnandorji i Osiedla, w Domu Kato­
lickim na śródce.

Jutro o 20 Zw. Ekonomistów, w sali Izby 
Przemysł. Handlowej, ul. Mickiewi­
cza SI.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisława Załuskowskiego o 

godz. 14 z kapł. cment. Jeżyckiego. — 
Śp. Stanisława Karpińskiego o godz. 
15 z kaplicy szpłt. ul. Sielska na Gór- 
czynie- — śp. Marii z Chfelaków Kii- 
makowej o godz. 15 z kaplicy cment. 
na Górczynle.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Bal Maskowy" z pp. Ireną Cy­
wińską i Józefem Wolińskim. Dyry- 
gujo kaplemistrz p. St. Barański.

W przygotowaniu operetka Suppe- 
go „Fatinica" („Czarna Wenus“), któ- I 
rej premjera odbędzie się w najbliższą j 
niedzielę.

Jutro koncert symfoniczny
Jutro odbędzie się czwarty koncert 

Orkiestry Symfonicznej m. Poznania 
pod dyrekcją znakomitego dyrygenta 
p. Tadeusza Mazurkiewicz^.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Bal Maskowy“. 
Teatr Polski: Dziś —- o godz 4 ..Pan Geld­

hab. — Wieczorem o godz. 8 „Fanny“, 
(premjera).

Teatr Nowy: Dziś — „III piętro drzwi 17“

obiegła wszystkie sceny świata. „Fan­
ny" jest drugą częścią głośnej korne- 
dji tegoż autora p. t. „Marjusz“, jed­
nakże stanowi odrębną całość.

Z Teatru Nowego
Dziś sensacyjny reportaż „III piętro 

drzwi 17“, który swą niezwykłą fabułą 
trzyma widza w nieustannem napięciu.

W piątek premjera największego 
przeboju sezonu „Dziewczęta w mun­
durkach“ z Jadzią Andrzejewską w ro­
li Manueli.

Przepowiednia pogody na środę: 
W całym kraju po mglistym, miejsca- 

Solistka wieczoru p. Irena Dubiska j mi pochmurnym poranku, w ciągu 
dnia pogoda słoneczna o zachmurze­
niu umiarkowanem lub niewielkiem. 
W nocy w Wileńskiem i na Polesiu u- 
miarkowany, pozatem lekki mróz. W* 
dzień temperatura w pobliżu zera. Sła« 
be wiatry południlowó-wschodnie.

odegra z towarzyszeniem orkiestry 
koncert skrzypcowy P. Czajkowskiego. ‘

Z Teatru Polskiego
Dziś premjera głośnej koraedji Pa- 

gnola p. t. „Fanny", która triumfalnie
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Ukradł cały dom i przewiózł go na wieś
Kielce. (Tel. wł.) Na przedmie­

ściu Kielc wydarzył się niezwykły wy­
padek. Mianowicie Bolesław Śmiech, 
lokator domu przy ul. Wrocławskiej 
nr. 95, rozebrał w nocy domek, w któ-

Z pracowni poznańskich artystów — 
Portret p. P. — bronz znanego artysty 
rzeźbiarza Wawrzyńca Kaima, wysta­

wiony na wystawie krakowskiej.

Wieczory artystyczne 
w I. K. S-ie.

Dziś i jutro świetna artystka scen re- 
wjowych Warszawy. Hanka Runowiecka 
prezentuje publiczności cyk! nowych prze­
bojów piosenki. Sympatja jaką zdobvła so­
bie ta przemiła artystka, każę przypusz­
czać że ostatnie dni występów wypełnią 
salę I K S-u po brzegi Wstęp wolnt na 
krycie 2 ?ł. dr 2242.

rym mieszkał, i wywiózł go o kilka 
kilometrów od Kielc do wsi Domas.

Gdy rano przybył na miejsce wła­
ściciel domku, Antoni Anioł, stwier­
dził z przerażeniem, że dom jego gdzieś 
zniknął Anioł natychmiast zwrócił 
się do policji, która stwierdziła, że lo­
kator domu Śmiech przewiózł cały 
dom do wsi Domas.

FILM
BIAŁA LILJA

Dwie znakomitości świata filmowego 
najsłynniejsza dziś gwiazda Ameryki, lau­
reatka Altademji Filmowe! w Los Angeles 
I-IELENA HAYES oraz słynny partner 
Grety Garbo, Normy Shearer i Joanny 
Grawford. CLARK GABLE, ukażą się ra­
zem w najpiękniejszym filmie miłosnym, 
Jaki wyprodukowano kiedykolwiek — 
BIAŁA LILJA.

Tylko raz na wiele, wiele lat rodzi się 
tak cudowny poemat o romantycznej mi­
łości.

BIAŁA LILJA —- potężna realizacja ge- 
njainego Victora Fleminga z cyklu wiel­
kich przebojów, nkaże się już w najbliż­
szych dniach na ekranach kin „APOLLO“ 
i „METROPOLIS“. portj. 725

„Kobieta
w zaraniu chrześcijaństwa“

W ostatniej chwili przypominamy 
o wykładzie ks prałata dr. Mazurkie­
wicza n. t- „Kobieta w zaraniu chrześci­
jaństwa“. Wykład odbędzie się dziś, 
we środę, o godz. 6 wieczorem na sali 
koncertowej Św. Marcina.

Nie wątpimy, że osoba prelegenta, 
znanego ze swych prac historycznych 
i pedagogicznych, przyciągnie jak naj­
liczniejszą publiczność, zwłaszcza, że 
dochód z wykładu przeznaczony jest 
na cel tak bardzo nam bliski i drogi, 
bo na tablicę pamiątkową śp. Anieli 
Tułodzieckiej.

Wstęp 90 i 45 gr.

Powrót ze stratosfery
Nowy Jork. (PAT). Por. Settle, 

który podjął powtórny łęt do stifato.sfę- 
ry, opadł że swoim balonem w pobliżu

miejscowości Briłgetowa w stenie New 
Jersey.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 21. 11. 1933 r.

D o* lip
trans sprzed. kup.

Belgja 124,15 124,46 123,84
Gdańsk 173,26 173,69 172,83
Holandja 359,35 360 25 353,45
Kopenhaga 129,50 130,15 128,85
Londyn 28,97 29,12 28,84
N Jork, czek 5,36 5,39 5,33
N. Jork, kabel 5,40 5,43 5.37
Paryż 34,86 34,95 34.77
Praga 26 43 26,49 26,37
Sztokholm 149,60 150.35 148,85
Szwajcarja 172,60 173,03 172,17
Wiochy 46,95 47,07 46,83
Berlin 212.60

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż bud. ...... 37,80— 37.90
5% poż konwers. .... 50,09— 49,50
6% poż dolarowa . „ .
4% poż. premj. doi. . .
7% poż. stabiliz. ....

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w złotych:

Bank Polski . . .... 79,00
Tendencja słabsza.

58,00— 58.50 
48,10- 48,15 
51,75— 51,50

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg
B e r 1 i n, 21. 11. 1933 r.

Pszenica march 76i—77 kg 
fr Berlin ... 190,00
Tendencja stała

Żyto march. 72—73 kg fr.
Berlin .... 157,00
Tendencj- stała

Jęczmień - brow wybór fr 
Berlin . . 189,00—195,00
Tendencja spokojna.

Jęczm:eń browarowy dobry 
fr Berlin . . 182,00—187,00
Tendencja spokojna.

Jęczmie,i jary średni gai. 
i jakości fr Berlin . . 173,00—180,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin . . 172,00—181,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
fr Berlin . 163,00—169,00
Tendencja spokojna

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march . . 180,00—186,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow dobry od 
stacji march . . 173,00—178,00
Tendencjaspokojna. ,;

Jęczmień jary średni gat 
i jakości od stacji march 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st march . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st. march . .
Tendencja spokojna.

Owies march fr Berlin 
Tendencja spokojna

Owies march od si march. 
Tendencja spokojna

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%) . . . .
Tendencja stała 
Dodatek zagraniczny 1 —

Mąka pszenna przedniej ja­
kości 10—50%) . .
Tendencja stała 
Dodatek zagraniczny 1 —

Mąka pszenna oiekarska 
41-70%) . . . .
Tendencja stała.
Dodatek zagraniczny 1 —

Mąka żytnia (0—70%) 
Tendencja mocniejsza.

Otręby pszenne . , ,
Tendencja mocna.

Otręby żytnie . . » .
Tendencja mocna.

Groch Victoria . 8 »
Groch drobny jadalny » -. 
Groch pastewny . . « , . 
Peluszka ....»•»» 
Bób . . . s • .
Kuchy lniane 37% . . . .
Kuchy z orzecha ziemn 50% 
Kuchy mielone 50%
Wytłoki suche ....................
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin.........................

164,00—17 i^qq

163,00—172,00

157,00-160,00

152,00-157,00

143,00—148.00

31.15-

2% Mk

30.15-

2% Mk

25.15-

2% Mk 
21,35- 

11,65- 

10,20—

40,00—
33,00—
19,00—
17,00—
17,00-
12.30
10.30 
10,60
9,so­

aso 
8,70

32.15

31.15

26.15

22,35

11,95

10,40

45,00
37,00
22,00
18,50
18,00

fr. Berlin loco stacji

Słoma ź pras drut. . 0,80—0,90 0,55-0,75 
Słoma p pras drut. . 0.75—0 80 0.40- 0 55 
Słoma owsiana drut. 0,90—0.95 0,50—0.70 
Słoma jęczm drut . 0.90—0,95 0,5)—0.70 
Słoma ż. długo wiąz. . 1,10-1.15 t),70—0.90 
Słoma ż dł. wiąz szn. 1,00—1,05 0,60 — 0,80 
Słoma ż, pras sznur. 0,90—0,95 0,45—0,65 
Słoma p pras sznur. 0.80—0,85 0,40-0.55 
Sieczka ..... 1,50—1.65 1,2)-1.40 
Siano handl. suche 2,10—2,30 1,40—1,70 
Siano dobre II pokosu 3.< 0-3,10 2,35—2,75 
Lucerna luzem . . . 3,60-3,70 2,90—330 
Tymotka luzem . . . 3,70—3,90 3,00—3.45 
Siano koniczyn, luzem 2,30—2,70 2,90—3,3q 
Siano z nad Warty. . 2.60—2,70 1,95—2,2j 
Siano z nad Haweli . 2,30—2,40 1,70—1,95

Tendencja stała.
Ogólna tende. eja stała.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
LeśniewJcza w= Poznaniu.

Specjalnie dla znawców
anody o wymiarach dwa razy większych. Te wspaniałe 
anody o niespożytej trwałości warto obejrzeć nawet o ile 
się nie kupi. Cena 18,90 zł. Mat, Poznań, Składowa 5/7.

dg 1998

Fntro
karakułowe. Plac Sapieźyński 
2 a m 16. zdg 88 978

Największy wybór 
Najniższe ceny

Szkła stołowego — Porcelany 
Ałpaki, — Hurtown 
Grudnia 4, I. piętro.

Powóz
półkryty na gumach błotniki 
skórzane jak nowy sprzedam ta­
nio. Araczewskl. Toruń Chełmiń­
ska 2. nir 6235

Gramofony — Płyty
Hurtownia Sz-kla 27 mechanizmy — reparacje poleca 

dg 2 235 F Baloń Woźna 12 ¿dr 79 599

Strojl, daje wygląd wy­
tworny, podnosi urodę, 

potętjuje sex-apeal
ubranie codzienne sportowe, wi­
zytowe balowe płaszcz lub fu­
tro z najlepszych materja'ów 
Bielskich lub Leonhardta. zaku­
pionych w firmie Władysław 
Zlotogórski Poznań Kramarska 
19-20 piętro — Hurt i Detal Ca 
500 deseni do wyboru Fachowa 
dorada co modne stosowne i od­
powiednie do wieku figury i cery 
Sortymenty podszewek — Tanio! 

Pr 45.158

HF 22~....RO^AITS ¿3. OŻENKI Ul 28. WOLNE MIEJSCA

Futra
elegancko wykonuje Le Grand 
Chic. Ratajczaka 88. zd.r 89 349

Kawaler
rzeźnik, lat 28 poszukuje pan­
ny lub młodej wdówki z go­
tówką do 6 tys. celem spłaty 
ma ątkowej. Ofesty Kuijet 
Poznański portj. 724

Kasjerka
do kina potrzebna zaraz. — 
Spieszne oferty Kurjer Pozn.

portj. 726Wielka 1 - Ratajczaka 7
krawaty — koszule dg 2193
Kapelusze — Krawaty

Ratajczaka 7 — Wielka 1. 
dg 2194

Dziewczyna
bez spania. Szyperska 3 mieszka­
nie 7. zdg 89 ¿4220. ROZRYWKA

Kucharzowi (ce)
oddam kuchnie na wdasny ra­
chunek tylko kwalifikowanej o- 
sobie za mata kaucja. Restaura­
cja „Ełska“ Poznań Gwarna 11

zdg 89 128

Młyn
bez długu z uowodu choroby zu­
mienie na kamienice dooiace go­
tówka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 89 226

Kino „Sfinks“
wielki dramat pokusy i zdrady 
..Blaski i ciernie miłości“,

zdgr 88 926

PyaArlryłaFa 1,4 grudzień 1933 rokm za oba wydania razem w Poznaniu* I Z CU pi o. Lei w ekspedycji zl 8.20. w agencjach w mieście zł 8.50, z odnoszeniem do
......... domu w Poznaniu zl 8.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie z? 4.14. kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięczni« w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.30. W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkcświątecznych 5 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji; 44-61,14-76,33-07,35-24,35-25,40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76,35-24 i 40-72, filja Stary Rynek 25-55. — P, K. O. Poznań, nr. 200 149.

iłcr ł rt C7 o m n na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 1MSA CIII a. redakcyjnego 80 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
---- •———----- ;-----— 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mili­

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogfoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża; 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, wieksze dłużej wediug możności.
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 er, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kuriera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

grudzień
1933».

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent.

1 manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

grudzień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.._____ (........ ........ ______ ____ . dnia ......................  _

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrani* powyższej sumy kwitujemy.

—------- ------- ,__ź——---- Z------ dnia .____ ______
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